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Wiadomości zagraniczne. 


— Karlsruhe 13 Marca. — 

, Rada municypalna postanowiła przedstawić 
wielkiemu xięciu adres dziękczynny za sympa- 
tyę objawioną przez J. K. W. z powodu zgo- 
rzenia teatru. W tym celu deputowani rady 
miejskiej i miasta udali się do pałacu dla przed- 
stawienia tego adresu JJ. KK. WW. Wielkie- 
kiemu Xięeiu i Wielkićj Xiężnie, którzy na- 
der uprzejmie ich przyjęli i objawiii wdzięcz- 
ność swą za ten nowy dowód przywiązania I 
sympatyi ze strony mieszkańców Carlsrube. JJ. 
KK. WW. oświadczyli, że jakikolwiek był po- 
wód podania tego adresu, zachowają go prze- 
cież jako Święty zakład dla siebie i swoich po- 
tomków, chociaż niepotrzebowali nowego do- 
wodu wiary i miłości bo są przekonanemi © 
uczuciach ludneści miasta Carlsruhe; dla ob- 
jawienia zaś swego współczucia dla nieszczę- 
śliwych ofiar pożaru wznieść każą na ich gro- 
bie pomnik. Wielki Xiążę eświadczył depu- 
towanym, iż natychmiast przystąpionćm będzie 
do wybudowania teatru tymczasowego, ponie- 
waż jest jak najmocnićj przekonanym o po- 
trzebic podobnego zakładu nie tylko dla rze- 
mieślników, którym to przynosi korzyść i za- 
Jecie, ale dla wszystkich klas społeczności, 
tórym przynosi naukę moralną, ponieważ te- 
atr jest szkołą życia J. K. M. Wielka Xżna 
Sama raczyła odczytać adres ułożony w nastę- 
pnych wyrazach: 

„. Uy łaskawa sympatya, objawiona w li- 
ŚCIE W. K. W. do pana radzcy stanu Bekk, 
prezesa 1 ministra spraw wewnętrznych, z po- 
wodu okropnćj straty tylu osób zmarłych w 
skutek spalenia teatru dworskiego , ogłoszoną 
została publiczności, każdy miał pociechę, ja- 
ką mu przynosiła tą pieczołowitość ojcowska, 
nam równie jak tym, którzy płaczą na grobie 
krewnych. Wszyscy byliśmy przejęci żywą 
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wdzięcznością. Wszystkie serca tebnyły chę- 
cią wyrażenia W. K. W. tego prawdziwego 
a powszechnego uczucia, a w głębokićj naszćj 
boleści chwila ta szczęśliwa dła nas, gdy ma- 
my zaszczyt zbliżyć się do tronu, by u stóp jego 
złożyć naszą nieograniczoną wdzięczność w i- 
mieniu wszystkich mieszkańców i wszystkich, 
których obejmuje twa ojcowska pieczołowi- 
tość. Nieszczęście było wielkie i straszliwe, 
ale też wielką i pocieszającą była miłość obja- 
wiona przez bliźnich; hodaj miłość ta była za- 
wsze dla nas skuteczną. Dzięki niech będą 
Najwyższemu, że holeść nie była większą, dzię- 
kujemy niebu, iż opiekowało się W. K. M. i 
całym jego królewskim domem, że nas nie po- 
grążył w większćj jeszcze boleści. Błagamy, 
jego błogosławieństwa dła wszystkich, błaga- 
my by raczył opiekować się dobroczynnem tł 
drogiem dla nas życiem W. K. M., by prze- 
dłużał dni życia Leopolda jak kiedyś Teodora, 
by dla nas i dla naszych dzieci długo zacho- 
wywał jeszcze ojca ojczyzny. Takiemi to u- 
czuciami rada inunicypalna i deputowani mia- 
sta Carlsruhe zawsze będą ożywionemi.* 
— Paryś 13 Marca. — 

Courrier francais dowodzi, że misya pa- 
na Walewskiego do La-Plata nie hędzie trwać 
długo, ma on tam zastąpić hrahiego Deffaudis 
i doprowadzić do skutku układy pokoju. Mis- 
sya ta ma być wynadgrodzeniem za starania 
pana Walewskiego, by doprowadzić do skut- 
ku pogodzenie pana Guizot z lordem Nor- 
manby. i 

Ten sam dziennik zwraca uwagę na zmien- 
ność Anglii, alhowiem don Miguel, umknąw- 
szy z Włoch na wojennym angielskim okręcie 
teraz zupełnie jest porzuconym przez lorda 
Palmerston, który wyłącznie działa według wo- 
li rządu dony Maryi. Courrier dowodzi. że 
to jest skutkiem układów rozpoczętych z rzą- 
dem dony Maryi o odstąpienie posiadłości in- 


dyjskieb i twierdzi, że Anglia rychło wystąpi- 
łaby przeciw karlistom, gdyby Hiszpania An- 
g!ii odstąpiła Hawannę. 

Rozwiązanie pułków krajowców w Afryce, 
ma być według Courrier tylko początkiem o- 
gólnej reorganizacyi armii francuzkiej, która 
ma nastąpić z wiosną. 

Minister wojny wydał rozkaz, by w całej 
armii używano odląd soli do paszy dla koni. 
— Londyn 18 Marca. — 

Lord Howden, nowy poseł w Ła-Płata do- 
pióro w przyszłym tygodniu odpłynie na miej- 
sce swego przeznaczenia. 

Statek pocztowy Pirginian, przywiozł z 
New-Jorku listy dochodzące do 13 lutego, w 
których znajdujemy niektóre sprzeczne wiado- 
mości z pola bitwy. Stany Zjednoczone mają 
podobno ofiarować pokój Mexykowi. se- 
nacie amerykańskim rozprawiano jeszcze o 3 
milionach dolarów, za pomocą których prezy- 
dent ma zamiar dojść dla zawarcia pokoju z 
Mexykiem. W ciągu rozpraw pan Całhoune 
oświadczył się za systematem obronnym, pro- 
jektowanym przez jenerała Taylor. Prezydent 
podpisał prawo zaciągnięcia [0 nowych puł- 
ków. Sekretarz skarbu pan Walker wydał o- 
dezwę o podjęciu się pożyczki. — W izbie re- 
prezentantów przedstawiono projekt naznacze- 
nia 500,000 dolarów z skarbu państwa dla za- 
kupienia zasobów żywności dla Irlandyi. Na 
korzyść Irlandyi odbyto także kilka posiedzeń. 
Projekt odesłano do komitetu jeneralnego. 

Podług ostatnich wiadomości z Irlandyi, 
w tygodniu kończącym się 27 lutego było za- 
jętych, 108,228 robotników przy robotach pu- 
blicznych zatćm 34 miliona ludności utrzyma- 
nie znalazło. y 

Wczoraj odbyło się posiedzenie zgromadze- 
nia właścicieli okrętowych i armatorów, na 
którem wiele rozprawiano o korzyści ustaw 
nawgnacjjnych. Wielu nadzwyczaj armatorów 
za ich utrzymaniem przemawiało. 

Dzisiejsze posiedzenie izby niższćj w zu- 
pełności zajęła rozprawa o prawie ubogich dla 
Irlardyi, którego zasady i szczegóły lord John 
Russel wyłożył. Izba odroczyła się. Na za- 
pytanie pana Baillie, czy potrzeba zmusiła rząd 
do powzięcia zamiaru zakazania wywozu zbo- 
ża, lord John Russel dał odpowiedź zaprze- 
czającą, utrzymując, iż taki zakaz jedynym jest 
sposobem do zapobieżenia wyprowadzeniu zbo- 
ża do kraju. 

Z Lizbony donoszą, iż ogłoszonym został 
dekret odwołujący rozkaz pobierania 2 dzie- 
siątych z procentu dłagu zagranicznego. Po- 
stanowiono także znieść pobieranie jednćj dzie- 
siątćj z procentu od długu wewnętrznego. 

— zszpantia. — 

Madryt 6 Marca. Progresiści rychło zapo- 
mnieli o zapale, jaki w nich wywołała mowa 
pana Donoso Cortes. Hco del Comercio na- 
zywa nawet tę mowę arlekinadą. Clamor pu- 
blico ostrzega swych przyjaciół, by nie wpa- 
dli w sieci jakie im progresiści nastawili. „Po- 
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nieważ Angiia żąda, mówi ten dziennik, by 
infantka zrzekła się praw swoich do tronu, 
montemoliniści też występują zbrojnie, przeto 
imoderatyści chętnieby chcieli wyciągnąć z pro- 
gresistów oświadczenia, któreby mogli połą- 
czyć z swojemi. Na szczęście zbęł dobrze ich 
znamy, by wpasc w podobne sidła, a każde- 
mu wiadomo, że moderatyści, tak odzywając 
się do czysto hiszpańskich uczuć byli tylko or- 
ganami franeuzkiego gabinetu. Im więcćj na- 
si przeciwnicy stawają się w tćj kwestyi jako 
prawdziwi hiszpanie, tem więcćj myślą o słu- 
żeniu rodzinie orleańskićj. Słowem, modera- 
tyści chcą, byśmy wystąpili jako otwarci nie- 
przyjaciele karlistów i zatwierdzili stanowczo 
małżeństwo Montpensier. Stronnictwo pro- 
gresistowskie nie uczyni ani jednego ani dru- 
giego, jeżeli samo siebie ceni.* 

Minister sprawiedliwości, pan Bravo Mu- 
rillo, oświadczył wczoraj w senacie, że usi- 
łowania karlistów nie są popieranemi przez 
żadne mocarstwo zagraniczne i że stronnictwo 


to zostawione tylko własnym swym siłom a 


raczćj słabości, rozsypie się wkrótce. 

Rząd angielski nie przyjął projektu poda- 
nego przez dwory Madrytu, Lizbony i Tuile- 
ries, by na mocy poczwórnego przymierza, wy* 
stąpiono z interwencyą dla utrzymania tronu 
królowćj dony Maryi, jednak polecił tutejsze- 
mu swemu posłowi, ażeby ten w razie wy- 
lądowania w Portugalii don Miguela, ułożył 
z gabinetem mad tekin warunki, pod jakiemi 
może wejść do Portugalii interwenjujący kor- 
pus hiszpański. Spodziewają się jednakże, że 
do tego nie przyjdzie. Heraldo mówi z tego 
powodu: „To postępowanie Anglii burzy wszy- 
stkie szalone nadzieje i przypuszczenia karli- 
stów. 

Jenerał kapitan Galicyi z korpusem woj- 
ska dotarł aż do Minho. 

Urzędowy dziennik gabinetu dotyka tylko 
pokrótce wypadku z okrętem francuzkim przy 
ujściu Bidassoy, ale pochwala postępowanie 
jenerał kapitana jako roztropne i godne, 

Zdaje się, że odjazd królowój Krystyny i 

osła francuzkiego przejął ochotą do podróży 

ich najlepszych przyjaciół. Pan Isturiz wraz z 
królową Krystyną, uda się w podróż i jako 
pośrednik w hiszpańskich małżeństwach, świe- 
tną rolę zapewne w Londynie odegra. Pan 
Mon, który w czasie swego urzędowania ze- 
brał sobie mająteczek wynoszący podobno dziś 
około pół miliona piastrów i kupił pięć naj- 
większych domów w Madrycie, zażądał teraz 
podobno poselstwa w Paryżu. Pan Bresson 
odradził mu to jednak, lęka się bowiem, by 
aureola, którą tak starannie otoczył czoło pa- 
na Mon, ukazaniem się tego finansisty Hisz- 
panii na dworze francuzkim lub w towarzy- 
stwach Paryża, nie rozwiała się. 

Wczoraj wieczorem xiążę Rianzares przy- 
jechał z wizytą do posła angielskiego. Poseł 
właśnie był otoczony cudzoziemcami, oddalił 


się jednak z xieęciem Rranzares do osobnego 
„gabinetu. 

Córka infanta don Francisco, małżonka xię- 

cia Sessa, objawia nadzwyczajną dumę wcale 
nieodpowiadającą dzisiejszemu położeniu. 
Nie używa DĄ wcale pysznych pojazdów, któ- 
re ojciec jój inęża z Parvża sprowadził, ale 
jeździ ciągle powozem starym swego ojca, na 
tórym jednak są berby i korona królewska. 
Ani swemu szwagrowi ani stostrom swego mẹ- 
ża, nie pozwała stawiać się przed sobą, jeżeli 
wprzód na dwie godziny nie prosili o pozwo- 
lenie. Odwiedzin zaś reszty swych kuzynów 
zupełnie nie przyjmuje. - 

Minister handlu nakazał urządzenie komis- 
syi, która ma zbadac stan przemysłu baweł- 
nianego i rolnictwa, wezwał do tego deputo- 
wanych wszystkich handlowych izb i towarzystw 
rolniczych a to w celu zasiągnięcia wiadomo- 
ści potrzebnych do ułożenia nowćj taryfy, ro- 
boty nadmienione mają być ukonczonemi do 
pierwszego lipca. 

Poseł hiszpański przy lworze ueapolitań- 
skim, xiążę de Rivas, w tych dniach odjedzie 
do Neapolu. 

— Lisbona 26 Lutego. — 

Od chwili przybycia nowego posła angiel- 
skiego przy tutejszym dworze, sir Hamiltona 
Seymour, który w dniu 20 b. m. złożył swe 
listy wierzytelne, coraz ściślejsze stosunki za- 
chodzą pomiędzy dworem donny Maryi a po- 
selstwem angielskiem. Głoszą, że, jeżeli mar- 
szałkowi Saldanha nie uda się w jak najkrót- 
szym czasie położyć końca powstaniu wzię- 
ciem miasta Oporto, potrzeba się będzie uciec 
niezbędnie do interwencyi hiszpańskiej. 

W gabinecie zaszła zmiana cząstkowa. Pa- 
nu Souza Azavedo, który zarządzał ministe- 
rium wojny i skarbu razem, odjęto te urzęda; 
pierwszy oddano panu Tojal, znanemu zaszczy- 
tnie za ministerstwa Costa Cabral jako mini- 
ster skarbu, drugi zaś dano tutejszemu komen- 
dantowi baronowi Ovar. Jeneralnym komen- 
dantem Lizbony został mianowany vicehrabia 
de Fonte Nova, który w czasie powstania w 


Oporto w maju, dowiódł swej wierności do 
tronu. Spodziewają się, że te mianowania pod- 
niosą ducha w chartystach, który z powodu 
biegu wypadków cokolwiek osłabł. 
Rozchodzą się tutaj wieśei © ucieczce don 
Miguela z Rzymu, jakkolwiek Diario o tem 
milczy; głoszą nawet, że już przybył do Por- 
tugali, ale powszechnie o tem wątpią, po- 
nieważ usiłowania poświęconego mu zupełnie 
jenerał Povoas, w celu wzniecenia powstania 
w prowincyi Bciry zupełnie się nie powiodły. 
Działania wojenne cokolwiek lepićj idą xię- 
ciu Saldanha. Jenerał Povoas. na którego wy- 
stąpienie w wyższej i niższej Beirze powstań- 
cy w Oporto wiele liczyli, spodziewając Się 
ogolnego poruszenia , został otoczony przez Woj- 
ska pułkownika Soła i musiał z 300 ludźmi 
nocą po scieżkach niedostępnych prawie cofać , 
się. Dnia 20 przybył on do Lamego, ponie- 
waż jednak wojska wicehrabiego de Vinhaes 
strzegły przeprawy przez rzekę Dowero przy 
Regos. przeto musiał cofnąć się do Martino, 
by ztamtąd odpłynąć do Oporto. Po oczysz- 
czeniu w ten sposób kraju od guerylasów, puł- 
kownik Sola mógł się połączyć z głównym kor- 
pusem marszałka Saldanha. Pułkownik Lapa, 
dowodzący odosobnioną brygadą korpusu mar- 
szałka Saldanha, ścigał jenerała Povoas aż do 
miejsca jego zabrania się na okręty, zabił mu 
wiele ludzi i zabrał do niewoli. [as Antas, 
cofając się w Vidna miał stracic przez dezer- 
cyą wielu ludzi, a mianowicie 2gi batalion 
strzelców i 1 pułk piechoty prawie cały prze- 
szły do barona Casal, który znowu zajął ko- 
rzystną pozycyę. 
PRZYJECHAŁ DO KRAKOWA. 
Od dnia 38 do dnia 29 Marca. 
Tomkowicz Henryk ob., z Galicyi; -- Bore- 
wicz Jan. Neumark Marya ob., Tworzyańska An- 
na, Niemczykiewitz Maciej, Srednicki Jan, Ro- 
żyński Michał. Markowski Walenty, z Polski. 
IPyjechali z Krakowa. 
Hołabowiez Jan ob., Bronikowski Michał , do 


Galicyi; -- Morzkowska Xawera, Suchodołski Ka- 
zinierz, do Polski; --Borghardt Juliusz, Mabr Gu- 
staw, do Pruss. 


Doniesienia Urzędowe. 


Obwieszczenie. 
Nr. 1381. l 
CESARSKO KRÓLEWSKA 
WYDZIAŁ DOCHODÓW PUBLICZNYCH I SKARBU 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 
| Na mocy rozporządzenia C. R. Rady Admi- 
nistracyjaćj z dnia 15 b. m. i r. N. 1491 po- 
daje do powszechnćj wiadomości, iż w dniu 9 
Kwietnia r. b. do godziny 1 z południa w Bió- 
rach C, R. Wydziału Dochodów Publicznych i 
Skarbu odbywać się będzie licytacya przez se- 
kretne deklaracye na przedsiębiorstwo zwozu 
drzewa Wisłą spławionego z galarów do Ma- 
gazynu Rządowego iz minus poczynając od kwo- 
ty_groszy 15 od jednéj siągi. 


Ktokolwiek zatem jest w chęci podjąć się 
tego przedsiębiorstwa, winien jest w dniu licy- 
tacyi złożyć na ręce Przewodnidzącego w C. K. 
Wydziale opieczętowaną deklłarasya wedle wzo- 
ru pouiżćj wyrażonego, a niemóńćj złożyć w 
C. K. Kassie Głównej wadium 'w kwocie złotych 
polskich 200 i uzyskać poświadczenie tego zło- 
żenia na wierzcho deklaracyi. (ełniejsze wa- 
runki tego przedsiębiorstwa są : iż pennos 
stwo to ma trwać przez ciąg bieżącego roku, 
t że przedsiębiorca drzewo zwiezione od Wi- 
sły do Magazynu winien takowe z pomocą ga- 
larników w siągi ułożyć ;— inne warunki kaź- 
dego czasu w Biórach C. K. Wydziału w go- 
dziaach kancellaryjnych przejrzanemi być mogą. 
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Wzór do Dekłaracyt. 
Deklaracya. 

Mocą której podpisany przyjmując warunki 
licyłacyi przedsiębiorstwa zwozu w bieżącym 
roku drzewa Wisłą spławianego z galarów do 
Magazynu Rządowego, w C. K. Wydziale od- 
czytane i zrozumiane, deklaruje niniejszym pod- 
jać się tego przedsiębiorstwa, za cenę od je- 
dnćj siągi (tu wymienić ilość liczbami i litera- 
mi) na pewność tej deklaracyi złożyłem vadium 
w (. R. Kassie Głównćj w kwocie złotych pol- 
skich 200 jak poświadczenie na wierzchu de- 
klaracyj przekoaywa (wymienić datę, podpis 
własnoręczny i miejsce zamieszkania). 

Kraków dnia 20 Marca 1847 r. 

Przewodniczący 
MAIEWSKI. 

(r.) p. o. Sekretarza S. Poptelechi. 
670. 3 

CESARSKO KRÓŁEWSKI TRYBUNAŁ 

Miasta Krakowa t Jego Ukręgu. 
Na skutek podania Elżbiety Salomei z Ka- 
czorków 1% Muszynćj 2° Gładyszowćj o przy- 
znanie jéj spadku po Ś. p. Aatonim Gładyszu 
jéj mężu pozostałego, a z domu z ogrodem pod 
N. 28 w Nowćj wsi przy Krakowie poiożone- 
go, gruntu zagonów 5 pod N. 121 Kadastru, 
gruntu zagonów 6 pod N. 67 Kadastru zamiesz- 
czonych, oraz ruchomości składającego się, po 
wysłnebaniu wniosku © K. Prokuratora na za- 
sadzie art. 770 Kod. Cyw. i 12 ust Hyp. z 
rokn 1844 wzywa wszystkich prawo do zwyż 
rzeczonego spadka mieć mogących aby się z 
takowem do Trybunału w przeciągu trzech mie- 
sięcy zgłosili, w przeciwnym bowiem razie spa- 
dek rzeczony zgłaszającej się Elżbiecie Głady- 
szowój wdowie na zasadzie art. 767 R. G. przy- 
znanym zosłtauie. 

Kraków dnia 9 Lutego 1847 r. 
Sędzia Prezydujący 
J. Czernicki. 


Z. Sekr. P. Burzyński. 


(1r.) 


Nro 1580. i . a 
CESARSKO KRÓLEWSKI PRYBLNAŁ 
Miasła Krakowa i Jego Ukręgu. 

Na zasadzie artykułu ł2 ustawy Hypolecz. 
z roku 1844 wzywa mających prawo do spad- 
ku po ś.p. Antoninie z Szczygielskich 1% voto 
Glogerowćj 2% Knollowej pozostałego, składa- 
jącego się z połowy kamienicy pod L. 679 w 
gminie V. M. Krakowa położonćj. abv w ter- 
minie trzech miesięcy z prawami swemi do Try- 
bunału zgłosili się, gdyż w przeciwnym razie, 
spadek niniejszy zgłaszającemu się P. Janowi 
Knoll przyznanym zostanie. 
Kraków doia 20 Marca 1847 r. 
Sędzia Prezydujący 
J. Czernicki. 
£. Sekr. P. Burzynski 


dle.) 
Nro 1109. 
CESARSKO KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ 


Miasta Krakowa i Jego kregu. 


Na skutek podania przez Luevą llvydzińską 
i Wiktoryą Wypychową. o przyznanie im spad- 
ku po $. p. Maryannie Szvbalskiej pozostałego, 
z ruchomości i połowy nieruchomości pod 
270 w gminie VIH. Miasta Krakowa położonej, 
składającego się, Trybunał po wysłuchaniu wnio- 
sku Prokuratora na zasadzie artykułu L2 usta- 
wy Hypotecznćj, wzywa wszystkich prawo do 
rzeczonego spadku mieć mogących, aby się z 
takowemi do Trybunału w przeciągu 3 miesię- 
cy zgłosili, pod rygorem przyznania takowego 
na rzecz podających. 

Kraków dnia 23 Lalego 1847 i 

Sędzia Prezydułący, 
l. Ko pycinshi. 


(3r.) Z. Sekr. P. Burzyński 


Doniesienia prywatne. 


Zur Beriófidtigung 
ur 
Jorit - Befiger. 


Cin durd bie chrenvertejten Zeugniffe und cigene 
literarifhe Qeiftungen, al _ tiihtig annertanter 
gorjtmann, meldher aug perfónlichen Müdfidyten, 
feine früher höhere Stellung al Etaatóbiener cincć 
benadbarten Qande aufgegeben bat, wiinfdt fih 
für den Wugenblif mit Cinridtung und Abfdyde 
gung von Privat- ğorften, auf turze Beit zu be- 
fhäftigen. Ta berjelbe fotwobi der PolnifHen- 
wie der Frangdfifhen-und Deutfhen-Eprade mód: 
tig ijt, jo glaubt cr fùr bie hicfigen Grunherren 
ugen fein zu fönnen. - 


fierauf Śefleftirenoe find gehorfamft erfucht 
fih an Dać Haug Klug & Keller in Kratau zu 
wenden, wofelbit fih jede, für dicfen Gegenftanb 
nöthige Austunft vorfindet und ertheilt werden wirb. 


ZAWIADOMIENIE 
dla 
Wiłaścicieli Lasów. 


Tak przez świadectwo Władz wyższych Rzą- 
dowych jako też i prac swoich literackich w 
zawodzie lesnictwa chwalebnie znana osoba, 
która ze względów osobistych uwolniła się od 
obowiązków urzędnika Rządowego kraju ościen- 
nego; zamierza na krótki czas, zatrudnić się 
urządzeniem i oszacowaniem Lasów prywatnych 
w okolicy tutejszćj położonych. — Gdy oraz po- 
siada język polski, francuzki i niemiecki, prze- 
to uważa iż zamiar jego wyżćj wyrażony, u- 
żytecznym być może dla Szanownćj Publiczno- 
ści tutejszćj. . 

Ktoby więc raczył na obecne zawiadomie- 
nie zwrócić swą uwagę, proszonym jest udać 
się do firmy Klug & Keller w Krakowie, 
która wszelkich informacyj udzieli. (3 r.) 


